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Cena kw arta ln ie:  Dla K ra k o w a  Z ł p .  ,/» 

Miesięcznie Z ip .  D 
Na porcini' ll  Z ł r .  3 x r .  36; do l ic z y w sz y  
do tego 44 xr. k. m. pob ierane  przez
u rz ed a  pocztowe, ogo ł  p r z e d p ła ty  w y ­

nosi 4 Z f r .  20 xr.
N u m e r  po jedynczy  g ro sz y  8 .  

Doniesienia po groszy  G od wiersza .

i 1840 .
P rem iiu e ra tę  p r z y jm u ją  U r z ę d y  poczto­
w e kra jow e  i z ag ran iczn e  —  W  K ra k o ­

wie g łó w n a  e x p e d v c y a  w K sięgarn i  
•s I). E .  b riedle ina .

W y c h o d z i  oprócz  Niedziel i św ią l .  
Rioro R e d a k c j i  p rz y  rogn ulicy  S z c ze ­
pańskiej i placu S z c ze p ań sk ie g o  N . 309 
L is ty  m efrankow ane  m c  p rz y jm u ją  się .

DZIENNIK
P O Ś W I Ę C O N Y  P O L IT Y C E  K R A J O W E J  I Z A G R A N I C Z N E J

O R A Z

tDialiomoeriom fitcrackim . ttolnicjtjm i fJrjcmijsfoutijm.

Kraków dnia 13 Kwietnia — Piątek.

Kraków dnia 12 Kwietnia.

Si ód takiej ciszy, jaka dzisiaj w n a s z y m  
politycznym panuje św iec ie , ukojysani do snu, 
jakkolwiek gorączkowego , przez piastunow 
w swem rzemiośle biegłych; nie potrącani ża­
dnym u nas ważnym wypadkiem; me wywo­
ływani nawet pr/ez inne organa do dyskussyi 
na polu polilycznem, lub do polemiki godzi­
wej; —  czem/.e możemy w obecnej chwili za­
jąć się, jeżeli nie przyglądaniem się pilnein 
wypadkom zewnętrznym bezpośrednio, lub na­
wet pośrednio na kraj nas oddziaływać 1110- 
gąeym?

Prowincya nasza dotąd w skł id auslryac- 
kiej monarchii wchodząca oczekuje urządzeń 
krajowych z góry jej n a rz u c i ć  się mających; 
powinna zatem t r o s k l i w ą  uwagę z w r a c a ć  na  

instytucje prowincjonalne innych ziem ausliy- 
ackich, powinna je znać, złożyć z potrzebami 
kraju dla którego są dane, ocenić czy im od­
powiadają, a porównawszy je znaszemi, prze­
konać się czy też nas , dotąd zawsze prawie 
u p r z y w i l e j o w a n y c h ,  choć raz przecie nie skrzyw ­
dzono ; bo nikomu nie tajno jakiej szczególnej 
pieczołowitości dotąd zawsze u rządu austriac­
kiego doznawaliśmy, i jak się jeszcze i teraz 
na to zanosi, że od niej nie będziem się mogli 
wyprosić.

Tym względem powodowani udzieliliśmy już 
czytelnikom naszym rysu przyszłej konstytucji  
ziemskiej dla Czechów; dziś podajemy projekt

ustawy dla województwa serbskiego przez ko- 
missvę, na rozkaz pati-yaicliy do tego wysa­
dzoną, wypracowany. Jesl-to wprawdzie t j lko 
projekt konstytucji, któren czy minisieryum 
przyjmie, wielce wątpić należy; jednak tym 
sposobem zformułowane życzenia narodu naj­
wyraźniej dają nam poznawać i jego potrzeby, 
dążności i stopień wykształcenia politycznego. 
Czytelników uwagę zwracamy na Rozdział VII.  
o o władzy prawodaw czej. •

Ale oto i projekt :
Rozdział I. 0  ziem i. § .  1. W ojewództwo

serbskie składa się z następujących krajów :
Srzemska z Waradjńskim o k ręg o m , buckiej
żupy z Czajkaszów batalionem, Banału z ba-
nackim okręgiem i baranskiej żupy.

§ .  2 .  W o j e w ó d z t w o  s e r b s k i e  s t a n o w i  c z ę ś ć

carstw a auslryackicgo.
g . 3. W o j e w ó d z t w o  s e r b s k i e  j e s t  p r o w i n c j ą

samoistną , niepodzielną , innym ziemiom mo­
narchii auslryackiej we wszyslkiem równą.

§ .  4 . Granice województwa zmienić może 
tylko Zgromadzenie l'jakie ? w tekście stoi sa- 

b o r i s z t e i .
§. 5. Stolicą województwa jest Nowy - Sad 

(Neu Salz.)
§ . 6. i 7- (o herbie i barwach wojewoda-

l " a-) I ’ J  ,  1
R o z d z i a ł  II. O stosunku województwa do

władzy centralnej.
r 8. Województwo ustępuje W ladzy cen-
, . i,,, cnraw zewnętrznych. —  Przytralnej' kierunku sptaw .  j

L I S T Y  Z  P O D R Ó Ż Y  NA W S C H Ó D

K arola  D rzew ieck ieg o ,

(C ią g  da ls zy . )

O t ó ż  i paspor la  wr óc one  i okręt  sio r u s z y ł  i p a n o ­
wa ni e  moje w y w r ó c o n e ,  j ed z i emy  z n ó w  na p o ł u dn i e .  
Na  prawo m am y w y s p ę  T e n e d o s , na  l ewo lad s i a ły  i

d w a  k„n«e  co je,  niewiem jakiem p r a w e m ,  zowią  mogi ł ą
Achi l l a  i Pa l rokla .  T a m  t r ochę  dalej  T r o j a  „ ad  t y m ż e  

m oim l lys se m.  T e n e d o s  »est  in c o n . p e c t u .  ( p r zy po m i -  
... i 1('.re„0 dla be sp iec ze ns i wa  r y t o -

nain sobie Wi rg i l iu s za ,  k tore„u  r  j
\  a O t ó ż  Z daleka i M y t d e n a  na le­

w a d  d ł u ze i  ni ebędę .  U t o z
. . . .  • . i e m v . T u  między  w y s p a ­

n o ,  w nocy obok niej przej  H •
’ i ■ R i ł w a n y  spac na,n dadzą ,

mi  morze  b ywa  spokojne .  ■ J

Dob r an o c .  . . . .  n n I Ca-
7 Li"°Pada- A! g-1- e ż  .am! ^

t a ln i e j s z ą ! O k o ło  p o łn o c y  bu rza  Q nlied zy  w y -
bardzo  s łu sz n ie  n iechc ia ł  się  a w a n t u r o w a ć  po  ̂ ^  ^

sn y  i skręci l i śmy na p ra wo  na p e ł n e  morze,  
r -  * u de rze ni em ,

b y ł o !  jak ie  tan c e  , j u p l j u p !  za kazdcm 
za każdem podskokiem lecą s t o ł k i ,  s zk lan k i ,  "  S7J s 

A rabow ie  nasi do pana Boga, i my do pana  Boga. 
się  z miejsca ru szy ć  niemożna ; i każde  uderzen ie

“ 7 " ™ ^  do najwy ższeg0 s topnia  nudności  , po d opr owa dza  c ię  no  uaj ;  . . .
i nas ląpic 10 co w ł a ś n i e  nie n a -k l órym powi nn oby  za i az  n.

s t ę p u j e .  S ł o w e m  sądna m>c.
v i ronie podnosi  się zorza,  wia t r  T y m c z a s e m  na z ł o t y m  i

. i sL,ecili»my n " ę d z y  w y s p y ,  gdzieu c ic h ł ,  z n owu  w lewo s s ię  . '
. . ;.. <7,V he rb a t y  7. r u me m możmi

mał a  fala i przer iez  w y p i " 8*? , . .
, r 1 „ o k ł a d .  Oioz  1 n agr oda  za t rudy .sie b v ł o  w yw l e c  na p oki au  »

c  nie w t | e b ł ę k i t n e m  , « o-
na lewo w y s p a  S a m o s ,  ] " Ł

„ u  niż obok wyr aźn ie ,  wyr as t a  
dleglosc i  maj acze j e ,  ale . . . .

1 ■ morza* Jak  p i ę k n a !  taka zielo-spadzis to  7. b ł ęk i tnego  mor / .  i <. J
. 1 • « |..,rvvv 1 Z'»Tle 1 c / r r w o u e  1 białe

nosc c iemna,  jak ż y w e  bar ( , .
„a  t ych  u rwi sk ac h .  P i ę k n a ,  kardzo p i ę k n a !  A t uz

. w p r a w o  co za w y s e p k a ?  j akby  w y s p a  K a l y p s y  i groty
n 1 • m ;„, iv mieszkają — w y s p a  to bez ua-  w pośrodku gdzie Ni mly  nil . 1

l i, „  ; „ | .  na a rch ipe lagu .  T u  z.asia-z w a n i a  i p u s t a  j a k u  n wie i e  n
i * i  i I r . n i  a ° ^ y  nl° r / e  snuknine ,  wiat ruua ją  korsa rze  z barkami  , d r  J  ̂ » » »
n i emasz  i okrę t  kupiecki  « a . l » »“ wlad siS t« ' "ns i ,  do- 
p ł y w a j ą  wi os ł ami  do niego , okręt  z r a b u j ą  i za topią  z 

ludźmi  ż e by  ś ladu me  b y ł o .
1 t u  sobie dom stawiam ; a,e 7ap oni nia łem i e  wody  

słodkiej  niemasz i więc w żade.i sposób d omu juz. s t a ­
wie nie mogę.  Z ac z e k a j m y ,  , l 'in bardziej  że tu p o ln o  
w y s p  wszędzie  i j e d n e  od d r u g i c h  piękniejsze .  Morze u  ż

umieszczeniu osób w tein ministerstwie powi­
nien się i na synów województwa mieć wzgląd.

§ .  9. Tejże samej centralnej W ładzy ustę­
puje województwo sprawy wojny. —  Wszystkie 
wojska regularne powinny nietylko na konsty- 
lucyę całej monarchii, ale i ni ustawy wszyst­
kich ziem przysięgę wykonać. —  Do regular­
nego wojska daje województwo konlyngens 
w stosunku do innych prowincyj, któren bę­
dzie osobne pułki tworzyć. — W  pułkach  
serbskich będą się tylko synowie województwa 
mieścić. — Komenda pułków wojewodzińskich  
ma być w języku serbskim. — Dla utrzymania 
porządku wewnętrznego potrzebne wojska, pod- 

legają rozkazom władzy prowincyonabfćj.

§ .  10. Centralnej W ładzy ustępuje woje­
wództwo zarz.ądu ogólnego finansów. Admitu- 
stracva ziemskich przychodów , jako-to : ka­
meralnych i fiskalnych [sic] kopalu żelaza, żup 
solnych i na potrzeby całej monarchii przezna­
czonych podatków, należy do władzy wojewo- 

dzińskiej.

§ . 1 1 .  Sprawy handlowe całćj monarchii ty­
czące s ię ,  województwo również W ła d /y  oen- 
trdnej ustępuje. — Nie wolno jednak wydawać 
rozkazów handlowi domowemu na szkodę.

g  12. Wszystko co wyraźnie W ładzy cen­
tralnej nie jest ustąpione, wchodzi w zakres 
władzy wojewodzińskiej.

13 i 14. (O języku urzędowym: mani- 
pulacya i dopisy od województwa do W ładzy

T T p i ę k u ie j s i e  »'* b y ło  w c z o r a j ,  inny  z u p e łn i e  b ł ę k i t  
W oraiml i fiolet w p adający  kolor neapoli tańsk iego  m orza .

P ięknie  tu p iękn ie ,  c h o ć  s ło ń c a  j e szcze  i c ie p ła  za 

m ało  o tej porze .  Ale o tóż  i nonplus  u l tra  , tu  sobie 

dom s taw ię .  P a t rzn o  panie  Jó ze f ie  na m appie  , tam 

patrz, już  n ieda leko  R h  od u , gdz ie  j e s t  z a toka ,  w m<j 
leżv B udrom  m ias to  ufo r ty f ikow ane .  O tó ż  w tę  z. ę

w jeżdżam y w ąsk ą  c inśniną,  * prawej s trony  śl
v  ‘ 1 ‘ •• W  „órv  A zy i  mniejszej , w niob spa Kos,  7, lewe cu d n e  gor.v -

. , • „Izie wioski, W  koło  w y sep -
sz.cz.eliny, w ty c h  g d z ie n u t ,
ki d ro b n e  na nich widzisz., kozy się Pa!,a.-u r o u n e ,  na n ^  rodzaju  m ew .d z ia -

Nic w życiu  piękn J j o ....................
a- T  , e d v  dom stawię  na samej e iesm m e. S p o k o j -
ł e m .  u y  0p ł „ k i w a ć  będzi e.  Dom wielki
n a ,  b lękitn  ' n iem iara .  T a m  dale j s tada  mo-
w nim Saisów i kom * J

n barka wielka; n ią  p ł y n ę  do  Kos i Rho- 
ie sie PaS^  __ ”
, u m  dalsze K a ram a n u  b rzeg i ,  tu  p a n u ję .

i In a luo o ci
Ale otóż i lloc piękna gw iaźdz is ta .  Szczeg ó ln ie jszy m  

hem b ły sz cz ą  tu g w ia zd y ,  zdaje  się że p a trz y  z
S D O S O P e ii*  .

,ich każda:  p iękna noc w schodnia  w c a ły m  sp len d o rze  
I w j c h  w dz ięków . M ijam y d ru g ą  cinśninę obok p r z y ­

lądku Baraniego-Rogn. Dobranoc, w szakże  odesp ać  m u -  

iemy nor wr/ .ora jszą.
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c e n t r a ln e j  i na o d  u ro t  rnaj^ b v ć  w  j ę z y k u  
s e r b s k i m . )

K ozd /. ia l  1(1. Q  sto su n ku  w o jew ó d ztw a  do  
in n y c h  p ro w in c y / a u s tr y a c k ic h .  § .  15 .  W o ­

j e w ó d z tw o  m oże  z in n e m i p r o w i n c j a m i  c a r s tw a  
w zw iązek ,  k t ó r e n - b y  na k o r z y ś ć  w o je w ó d z tw a  

a nie na s z k o d ę  m o n a r c h i i  b y ł ,  w s tą p ić .
§ .  16. S to s u n e k  m ię d z y  w ojew ództw e m  s e r b -  

s k ie m ,  a k r ó l e s t w a m i : c h o r w a c k i e m  , s ł a w o ń -  

s k ie m  i d a l m a c k i e m , o k re ś l i  w z a je m n a  u m o ­

w a . . .
§ .  18. O b y w a t e l e  in n y c h  p ro w in c y j  m o n a r ­

ch i i  n ie  są w  w o je w ó d z tw ie  c u d z o z ie m c a m i ,  

n a b y w a ją  j e d n a k  w- n ie m  p r a w  o b y w a te l s k i c h  

po  d w u le tn ie m  p r z y n a jm n ie j  s t a ł e m  za m ie sz ­
k a n i u . . .

(D alszy ciąg nastąpi.)

Kalisz 6 K w ietnia. Nasze dawniejsze doniesie­
nia o ogromnćj inassie wojsk rossyjskich do króle­
stwa ściągniętych, mogłyby teraz za kłamstwo ucho­
dzić, tak prędko nastąpiły po sobie wymarsze. J e ­
steśmy znowu p raw ie  zupełnie z wojska ogołoceni, 
i mniemamy, że takowe udało się do Galicyi. W sie 
w  których pierwćj po 100 żołnierzy stało, zaledwie 
teraz 20 liczą, i to tylko wsie z kośc io łam i, w  in­
nych niema wcale wojska.

IPiedcn  11 Kietnia. ( L ist ces. do liana  K roacyi). 
NPan raczył w ystosow ać następujący list w łasnorę­
czny do feldm. barona Jellaczycz:

“Kochany baronie Je llaczycz! W  dopełnieniu § 7 5  
nadanej przezemnie ludom moim konstytucyi, widzę 
się spow odow any oznajmić ci,  że moi waleczni i 
w ierni Kraińcy (Granzer) w praw dzie  jako żołnierze 
i w e  wszystkicli sprawach dotyczących wojskowćj 
służby gran icznej, ulegać będą i nadal władzy w y­
konawczej pańs tw a; mają mieć wszakże własną or- 

ganizacyą gminną i w  ogóle we wszystkich sw obo­
dach innym ludom moim nadanych, brać udział- 
Zechcesz mi zatćm przedstawić wnioski co do spo­
sobu pogodzonia tego, z dotyehczasowem urządze­
niem tak ważnego i pożytecznego dla zbiorowćj mo- 
narchi zakładu nadgranicznego.*

(kontras.) Ku!mer. (podp.) F ra n c is ze k  J ó z e f .
Innym najwyższym reskryptem Ces. również do 

Bana ad resow anym , darow ane  zostają długi kraiń- 
ców  podczas nieurodzaju od skarbu publicznego 
zaciągnione, w  summie ogólnćj 1 ,424,000 złr. m. k 
a to ze względu na znamienite zasługi w  ostatnich 
czasach przez wierny lud ten położone.

—  Depesza ta leg ra flizn a  z Tryestu 10 Kwietnia.
• W e d łu g  prywatnych w iadom ości z Medyolanu d a­
ty 7 b .m . Genua poddała się. (Gaz.  wied.)

Dzis 8 Lis topada  s iedzę  sobie na pokł adz i e  okrę tu  
w fularowej  b l u z i e , a że  s ł o ń c e  piecze n ie s ł y c ha n i e ,  
kap i t an  namiot  rozbić k a za ł .  S to j e m y  w porcie w y s p y  
R ho d n s  i ł a d u j e m y  węgiel  z i emny na s t a tek .  Bogdajby 
b y ł  inaczej  sobie u m a r ł  t en g ł u p i e c  co w S t a m b u l e  
n i by  10 z cholery  na t am te n  świat  poszedł  i „atn pa le n­
i a  z a w a l a ł  ( p a t e n i e  ne t t o,  p a t en ie  brut to) ;  prz ez  niego 
to dzis ia j  niemogę wy l ą d o w ać  na tę wys pę  ro  nas j ak  
S y r e n a  wabi  i wd zi ęk i em n a t u r y  swojej  i temi  mnr y 

s la remi ,  co po ka wal er ac h Rhodyjskich  (Ma l t ańsk i ch )  
n i et kn i ęt e  i n i en ar usz one  tu z o s t a ł y .  Ale k wa ran t anna  
s u r o wa  pani ,  więc  we s t ch ni jm y ty lko  i o be j r zy jmy p r z y ­

na jmniej  co się da  obe j r zeć  z zatoki .
Dwie wieże s t rzegą wejścia g ł ó w n e g o  p o r t u ,  są to 

l u b y  p o d s t a w y ,  o we go  R ho d y j s k i e g o  kolosu co wiesz;  
ale to l a ł s z  w i e r u t n y .  Z a p e w n e  że  port  j es t  m a ł y ,  
tak m a ł y ,  że statek parowy musi  się na miejscu cią­

g n ą ć  s z n ur a mi ,  a w c hodzi eby  s ię  obrócić niei r .ógf ;  t r u ­
d n o  pojąc  j ak  w t y m  porcie m o g ł y  się c h r o n i ć  c a ł e  

f lo ty ,  (ale t akież  to b y ł y  i f l o t t y ,  nie okrę ta ,  a ga le ry) ;  
ale pomimo to w s z y s t k o  wieże  są od siebie lak odl e­
g ł e ,  ł e  żadna  a rkada  z j e d n e j  na d r u g ą  pr zerzuc i ć  się 
m e da .  A - t u ż  zaraz  za  p r a w ą  w i e ż ą ,  zwana  Ar abska

— (Proklam acja  feldm. W elden). “Niektórzy m ło­
dzi ludzie odw ażają się nosić na miejscach publi­
cznych , jako oznaki polityczne, czerwone naszyjniki, 
krawaty  i wstążki. Przypomina się zatem zakaz no­
szenia jakichkolwiek oznak politycznych, do których 
liczyć należy wszystko co w pada w  oczy co od zwy­
kłego ubioru odróżnia s ię :  wszelkie szczególne od­
znaczenia a zatem i czerw one chustki na szyję lub 
wstążki — z tern dołożeniem, że przekraczający to 
rozporządzenie będzie aresztowanym i pos tępow a­
niu w ojennemu ulegnie.

G ubernator  cywilny i wojskowy, 
(podp.) IVelden.

— (Rozmaite wiadomości). Feldm. von Iless przy­
był dziś do Wiednia, powołany jak mówią do w a ­
żnej w W ęgrzech tnissyi. Zapew niają , że jen. Be- 
nedek również ma objąć pew ną komendę w rzeczo­
nym kraju. Przeciwnie zaś wiadomość o wysłaniu 
znacznego korpusu pod feldm. Haynau z W łoch do 
W ęg ie r  dotychczas się niepotwierdziła. ( K o r .  aus.)

—  Dwóch jenerałów  Sardyńskich , którym m ar­
szałek Radecki przydał c. k. jen. Martrazzi, przejeż­
dżało przez P adw ę do W enecyi z rozkazem, aby się 
flota sardyńska natychmiast z portu  tarnt< jszego w y­
daliła. W edług  nadeszłćj dziś z Tryestu w iadom o­
ści,  rozkaz ten zaraz został wykonanym i flota już 
odpłynęła.

—  Z Tryestu donoszą że tam przybył pułkownik 
z piemontskiego sztabu z rozkazem rządu sardyńskie- 
go do wiceadmirała Albini aby z flottą swoją w p rze­
ciągu dni 14 opuścił Morze adryatyckie i wrócił  do 
jednego z por tów  sardyńskich Baron Stralla odpły­
nął zaraz na ustryackim parostatku do Ankony gdzie 
ma się znajdow ać admirał Albini.

Peszt 7 K wietnia, (z tea tru  w ojny '.  Nasza s toli­
ca znajduje się w  stanie gorączkow ym ; z jednćj 
s t r o n y  n a j n i o p o i i o b n i e j s z e  oczekiwania, z drugiej naj­
większa obawa. Jednych twarz jaśnieje zapałem, 

drugich bladością odstrasza. Jedni zagrzebują pie­
niądze i papiery, drudzy spekulują niemi na przy­
szłość; faktem je s t ,  że tacy spekulanci podnieśli 
w  gorę kurs węgierskich banknotów. W  przeciągu 
dw óch dni rozstrzygnie się los wojny w ęg ie r­
skiej. Feldm. Windischgratz skoncentrował trzy kor­
pusy swój armii w  silne stanowisko ob ronne ,  i za­
chodzi tyI o pytanie, czyli armia powstańcza odw a-  
w a iy  się na nie uderzyć, lub czy będzie oczekiwać 
na przybycie Bema, który jak mówią na czele 20,000 
nadchodzi z Siedmiogrodu. Jeśli się la pogłoska 
spraw dzi,  to w  ta im razie atak opóźni się jeszcze 
o tydzień, a tymczasem nadejdą zapewne dla armii 
ces. zapowiedziane oddawna posiłki. W śród  tej cią­
głej niepewności ła tw o sobie w ystaw ić ,  w  jakiem 
położeniu są mieszkańcy Pesztu! (haz.  Szląs.)

kolo  b u d y n k u  k wa r an t an ny  Je *1 t l ru« '  P ° ' t  , z ap e wn e  
s t a r y ,  wązki  j t atn ;0 S| a ł  kolos.  E u r e k a  ! w o ł a m  z Ar-  

chimedesern to j e s t  o d g ad łe m,  jeżel i  lego j u ż  d a w n o  kio 

i nny  p r z ed e mn ą  nie o dg a d ł '
T e n  pierwszy por t ,  Porl kawal er ów,  j e s t  o p as a n y  

p r zy s t an ią  z o gr omny ch  c iosow,  a na nim m ur  c iosowy 

basz tami  p o ł ąc zon y,  w górze  z ą b k o w a n y  ( c i e ń c i e )  
w wielu j eszcze  miejscach he rbami  kawal erów oz dobio­
ny.  W  porcie j e s z c z e  j e d n a  przegroda  ( m o l e )  t akże

z g ł az ów ogromnych między  niemi widać  i m a r m u r y  
może ze s t aroż j  Inych ruin j akich  w yb r an e .

Ni eda l eko  wieży a r a b s k i e j  j es t  ślad a r kad y i nnym

murein zac ią gn i ę t e j ;  b y ł °  lo Połączeni e  w ewn ęt rz ne go  
portu dziś zamulonego i ogrodami  z as adzonego  z naszym 

por tem.  T u  m ówi ć  b ęd ę  co ml I11ÓWI lnój drogman,  
on tu po ki lka t yg od n i  p r z e s i a d y w a ł  i os ta tnią  rażą  to 

" a r z y s z y ł  margrabi  J o mi l — co 11,11,1 ze S t a m b u ł u  fer- 
m a n ,  aby mu ws zy s t ko  c0 zec hce  okazywa no .  Po r t  

ten w e w n ę t r z n y  d ł u g o  się mlas l °  przeciąga,  „a  kon'  
j ego  stoi a r s e n a ł ,  w nim dotąd  p e ł n o  k i rysów,  h e ł -  
iv, spis i p a ł a s z y  k a w a l e r ó w .  W  j ed ne j  ze ś rodko­

wy c h  basz t  naszego portu j es t  b r ama ,  wejście do mi a­
sta i na lewo ulica Ż y do w s k a  aż pod m u ry  miejskie;

— 8 Kwietnia. W edług  wszelkiego p ra w d o p o ­
dobieństwa feldm. W indischgratz postanowił drugą 
stoczyć bitwę z pow stańcam i,  wzdłuż kolei żelaznej 
Szoinokskiej ku Pesztowi ciągnącymi, i to zapewne na 
polu Rakos gdzie większa część pierwszego korpusu 
armii od wczoraj obozuje. Donoszą że kordon w o j­
skowy oblegający Kotnorno zbliżył się do korpusu 
feldm. Rarnherga aby utrzymać w  szachu Gorgeya 
który jaw nie  okazuje zamiar posunięcia się coraz da- 
lćj ,m drodze do tej twierdzy. Załogi kilku znaczniej­
szych miast pobliskich jakoto W a itz en ,  W eszprim  
llP- zostały również ściągnięte do tealru  w ojny.

Nadeszły także wiadomości że H amm erste in i Vo­
gel wkroczyli już rzeczywiście we 20,000 do K o ­
szyc i I reszowa. Z Soltskiego komitatu  który zda­
w a ł  się już być uspokojonym dochodzą dziś n iepo­
myślne w ieści ,  które jednak potrzebują jeszcze po­
twierdzenia. , , ,  , ,

rj . . . ( L lo y d .)
-  Zagrań,czne dz.enniki zawierają z w ychodzące­

go w  Debrcczynie Monitora K ó - J o n y  wyjętą depeszę 
B erna ,  datowaną z R othenthurm  IG Marca, w  której 
donosi o wyparciu Rossyan z tamtejszego przejścia 

górskiego w nocy lago ,  o przedsięwziętych środkach 
aby Rossyanie wejść tamtędy więcćj nie m ogli ,  i
0 zerwaniu  mostu na rzece A lt które niedozwoliło 
ścigania ich w  odwrocie . Bem oświadcza w końcu  
że po przywróceniu mostu  ścigać będzie Rossyan 
z największą natarczywością i że spodziewa się w trzech 
lub czterech dniach wziąść K ronsz tad t,  a zaraz p o ­
tem wyruszy z swoim korpusem do W ęgier.

( P resse.)
( P roU am acya .) W sku tku  niezwykłych zbiegowisk

1 ruchów  jakie wczoraj zaszły w Peszcie ,  feldm. 
W rb n a  wydał następującą proklam acją; “Miasta B u­
da i Peszt są w  stanie oblężenia , wszystkie w ięc 
zgromadzenia na ulicach i placach są zabronione; 
gdy jednak od dni kilku zakaz l en  nie jes t uw zg lę­
dniany, widzę się w  konieczności niniejszym przy­

pomnieć że mieszkańcy winni w  domu pozostać, i 
wstrzymywać się od niepotrzebnego wychodzenia. 
Patro le  upow ażnione są do używania broni palnćj 
przeciwko zb iegow iskom ; a bezpośrednim skutkiem 
wszelkiego rozruchu byłoby natychmiastowe bom bar­
dow anie miasta do czego wszystko jest  przygotowane.*

N i c m c ,v.
(h w estya  cesarska  ) Dziennik Independance l i d  

ge  zawiera korrespondencyą z Wiednia sprawy nie- 
mieckićj dotyczącą, z której tu następne podnierm 
w y ją tk i:

. .Ostatnie votum frankfurtskie, wielkie sprawiło 
tu  wrażenie. Niespodziewano się nigdy 48 głosów 
Większości za wyborem króla pruskiego na Cesarza 
Niemiec. Kwestyą reorganizacji Niemiec zależ* od-

tnó

w gorę dzi się od wach n ( g ł ó w n e g o  wojskoweg.
pos terun n)  k awal er ów,  od którego ciągnie się g ł ó w n

' a ’ "  ' t a  ^ ' " a l e r ó w  aż do F a r y  to jest  Koś ci o ł a  ś
J  Ć) 11 t l  •  T u  s t l o i n  1 I rMoją owe  g m ac h y  z c iosu,  klore  i j a  widzę
na wierzchu .* l . . .  .

,ch t e r as s y  i ziemia minami  z amkni ęt a ,  ni
“ •ej "grody i g r a n ad y  i pomar ań cz e  i p almy dakty lowe 

orc mi się c u dne  w y da j ą .  Na kamieniach maj ą  bv< 
he rby;  mieszkania  d o s y ć  l i c he ,  g or sz e  od ł y c h  (choi  

w t y m  r odza j u)  j akie  w Malcie  wi dz ieć  b ę dz i emy 
W  końcu kośc i ół  ś J a n a ,  a z osobl iwości  kazalnica  nj 
ul icy Ka wa le r ów.  Ot óż  wszys tko .  W  ogóle  wi dz ę  mnó.  
s two mu rów z c iosowego kamienia ,  d om y  i mu ry  miasta 

i g m a c h y .  W  j ed ne j  z t ych  kamienic ,  n a p r z y k ł a d  w tej 
co to ma ten wiszący ogródek lak św ie ż y ,  u k ł ad a m po 
raz  t rzeci  dom mój i mnós t wo Sai sów i t .  d ,  i t. d.  Ale 

bądźc ie  mi zd rowi  ka wal er owi e,  do Zobaczenia w M a l ­
cie ,  na ten raz  na p o ł u d n i e ,  do Al exandryi ,  a raczej  do 
Sk a nd e r i j .  P e ł n e  morze  i fala n i ezawodna  bo wia t r ,  

więc j ak  się dziś  p oł ożę  , to dopićro poju t rze  k o ł o  pc .  
Tudiiia wstanę*

(D okończenie nastąp iJ .



ł ą d , więcej niż kiedykolwiek od poczdamskiego g a ­
binetu. Czy król przyjmie to wielkie zadanie? W ą t­
pią tu  o tein Jes t to  bez wątpienia rzecz wielkiej 
Wagi —  chodzi o Niem cy, ich los i przyszłość. 
W s z y s t k i e  uprzedzenia, wszystkie względy i zazdro­
ści zniknąć powinny w  obec t a k  wielkićj sprawy.

W iedeński dziennik P r e s s e , organ jak w iadom o 
łninisteryalny, zdaje się rozumieć tę prawdę. .N a j­
mniejszy us te rk - ,  pisze on: «ze strony Austryi,  m o­
że pociągnąć za sobą najważniejsze skutki. P ar la ­
m ent frankfurtski stracił na wziętości,  być może, 
ale ludy niemieckie odezwały się i trzeba mieć 
wzgląd na ich życzenia. W racać  do dawnćj lede- 
racyi byłoby już rzeczą prawie n iepodobną!*

Nieulega w ątpliw ości ,  że ta opinia ma reprezen­
tantów  w  gabinecie wiedeńskim. Ustąpienie pana 
Schmerlinga kazało przeczuwać, że polityka przeci­
wna nic mogłaby się oprzeć pędowi wyobrażeń i 

sympatyj narodowych.
Jeśli votum parlamentu niemieckiego w sparte bę­

dzie przez wszystkie rządy niemieckie, wtedy Au- 
strya zamiast p ro tes tow ać ,  radzić będzie królowi 
pruskiemu aby przyjął ofiarowaną mu koronę P o ­
tężny sprzymierzeniec lepszym będzie dla niej an i­
żeli agitacya nad granicą Czech, gdzie niezadowo­
lenie wzrasta z dniem każdym.

Rossya tćj samćj trzymać się będzie polityki W o j­
ska jćj niewkroczą do Pruss cóżkolwick o tern mó­
wią dzienniki, aby przeszkodzić reorganizacji N ie­

miec pod kierunkiem tego mocarstwa. W  żadnym 
razie nieodłączy się ona od P r u s s , owszem własnym 
jej interesem jest aby Prussy były silne. Bezpieczna 
z tćj strony, wolniejszą będzie Rossya na południu. 
Nie może ona mieć pre tens ji  do panowania nad 
N iem cam i,  lecz w ie że bez Niemiec zgodn e z nią 
postępujących, lub zachowując się neu tra ln ie ,  nie 
zdoła osiągnąć tego do czego ją wzywa i popycha 
jej przeznaczenie.

T rudne  to zaiste zadanie; zreorganizowanie ciała 
z3C członków złożonego tak, aby żaden z nich nieu- 
cierpiał, niewychodząc z granic traktatami zakrcślo- 
ślonycb, nie może być dziełem jednego człowieka, 
ani krótkiego czasu. Król pruski przyjmując to za­
dan ie ,  potrzebowałby szczerego i zupełnego w sp a r­
cia całych Niemiec! Konstytucya przez parlament 
frankfurtski uchwalona byłaby, zdaniem m o j e m ,  pierw ­

szą trudnością do pokonania. Są w niej punkta, są 
paragrafy które trzeba zmodyfikować, inne wyrzucić 
lub odmiennie zredagować. Gabinet poczdamski 
wskazał tę potrzebę w swoich ostatnich notach.

W  państw ie tak rozległćm i z tak różnych zło- 
żonem żyw iołów , władza centralna mus. być silną. 
Nie ma z tego względu obawy o wolność. W po ­
lityce siła p rawie zawsze nieoddz.elna jest  od do­

brze zrozumianej wolności.
Że Niemcy i I’russy wielel,y zyskały na tćm zbli­

żeniu się do siebie, nieulega wątpliwości Przemysł, 
handel,  wpływ polityczny, wszystko wzięł by inny 
p o l o t .  Berlin pierwszy uczułby te korzyści.

j e d n o ś ć  Niemiec taka, o jakiej marzyli rew olucyo- 
niści, jest chimerą. Reorganizacya Niemiec przez 
Prussy nie tylko jest rzeczą możebną, ale naw et po ­

lityczną koniecznością.
Berlin 10 K w ie tn ia .  (Rozmaite wiadomości), D o­

wiadujemy się że w  skutek ostatniego posiedzenia 
drugiej Izby, była mowa na radzie ministrów o zmia­
nie gab inetu ;  mianowicie teraźniejszy minister pre 
zydent oświadczył niezadowolenie ze stanowiska sw e ­
go naprzeciw tej Izby, oraz życzenie zlożi nia swego 
urzędu. Lecz gabinet pozostanie w swoim dotjch  
czasowym składzie i Izby mimo tego nie będą roz 
w iązane.— Zapewniają że po długich naradach posta­
nowiono teraz przeciwko 9 tylko członkom b. zgro­
madzenia narodow ego przedsiewziąść proces o od­
mówienie podatków.— Bawiący tu dotąd pełnomocnik 
duński p. Plessen na w iadom ość o stracie dwóch 
duńskich okrętów  Chrystyan VIII i Gefion, opuścił

Berlin, bardzo zafrasowany. —Przywódzca skrajnćj le­
wicy w  pierwszej Izbie dep. Forckenbeck umarł o-  

negdaj.
P. Szmerling wracający z Frankfurtu do O ło m u ń ­

ca przybył tu w czora j;  j e j.0 następca w  urzędzie 
pełnomocnika Austryi w  Frankfurcie hr. Rechberg 
równie jak wysłany tamże przez króla H anow ersk ie­
go pełnomocnik p. Bolhm er,  także znajdują się w  
Berlinie. l e n  zjazd zdaje się być wzwiązku z ocze­
kiwanym wczoraj przybyciem pełnomocnika pruskie­
go p- Camphausen. Mniemają że więcej jeszcze peł­
nomocników książąt niemieckich zjedzie się tu dla 
wspólnego naradzenia się

(Z tea t ru  wojny w Slezwiku). Igo  przybył do Ec-  
kernfórde statek parowy duński pod flagą parlamcn- 
tarską , aby się dowiedzieć który okręt wysadzony 
został w  pow ietrze i wielu Duńczyków dostało s ;ę 
w niewolę. Otrzymawszy odpowiedź odpłynął.  L icz­
ba jeńców  wynosi 911 między którymi ’czterdziestu i 
oficerów. Ci jeńcy m ówią że eskadra miała roz­

kaz bom bardow ać Eckernfórde we czwartek a Kiel 
dnia następnego. Wojsko duńskie które w  sile 10,000 
zajęło Hadersleben miało się cofnąć ku północy; a 
wojsko związkowe miało wkroczyć do H adersleben 
bez przeszkody i posunąć forpoczty swoje do Kol- 
dingsau.

— Zeszłoroczne wypadki dziwny w pływ wywarły na 
ludność Berlina. W  poprzednich la tach, ludność ta 
wzrastała co rok o 14 do 17000 ludzi; w  r. 1848 
przeciwnie zmniejszyła się o 3,000 osób.

F r a n k fu r t  n . M . 7 K w ie tn ia -  Utrzymują że na­
deszła z Ołomuńca no ta ,  w  której tamtejsze mini- 
steryum ośw iadcza,  że się Austrya nie da wyrzucić 
z Niemiec jednym dekretem. W iarogodne osoby za­
pewniają , że między Berlinem a O łomuńcem naj­
lepsze istnieje ciągle porozumienie.

P. Camphauzcn powołany został wczoraj te legra­
fem d o  B e r l i n a ,  i d z iś  r a n o  t a m ż e  o d j e c h a ł .  P a n  
B u n s e n  d o t y c h c z a s o w y  p o s e ł  p a ń s t w a  n i e m ie c k ie g o  
w L o n d y n ie ,  p o d a ł  się d o  dymissyi. [ G a z . f r a n k . j

F r a n k fu r t  n. M. 8 K w ie tn ia .  W ysłana przez zgro­
madzenie narodow e do króla pruskiego deputacya 
wróciwszy tu wczoraj z rana ,  wieczór na walnćrn 

zgromadzeniu stronników dziedzicznego cesarstwa 
zdała spraw ę ze swego posłannictwa. Nie tyle nad 
nią ubolewano, z pow odu niepomyślnćj króla o d p o ­
wiedzi, ile w ym aw iano  jej że się poważyła założyć 
w Berlinie przeciwko niej protestacyą, do czego w c a ­
le nie była upoważnioną ani umocowaną.

Z w iarogodnego źródła dowiadujemy się, że celem 
pow ołania  pana Camphausen do Berlina nie je s t  jak 
utrzymywały niektóre dzienniki, zawiązanie now ego 
gabinetu wraz z p. Vincke, ale raczej doręczenie mu 

potrzebnych instrukeyi i pełnomocnictw  do przyję­
cia oświadczeń rządów niemieckich, do których w e ­
zwała je  ostatnia nota pruskiego ministeryum.

( ii/.z. Szląs.)
F r a n c y  a.

P a r y ż  7 K w ie tn ia . Jakeśmy wczoraj donieśli, d. 
6go  nie było posiedzenia Zgrom. Nar. Umysły są za­
ję te  g łó w n ie  wypadkami zewnętrznemi.

D w a manifesta stronnictwa radykalnego ściągały 
także uw agę publiczności. Manifest dziennikarstwa 
tćj party i i drugi podpisany przez 55 reprezentan­
tów  należących do ostatecznej lewej Zgrom. Naród. 
Nic w  nich nie masz coby nie był0 z n a n e m : te sa­

me groźby stronnictwu konserwatorskiem u; te same 
przyrzeczenia szczęścia ludowi do k tó rego ,  w  jego 
imieniu przemawiają; te same niepodobieństwa i u- 
top ie ,  których urzeczywistnieniu zdają się sami nie 
wierzyć ich apostołowie.

Manifest 55ciu po wstępie dzieli się na 8 roz­
działów obejmujących s p r a w y  z e w n ę tr z n e ; s p r a w y  
w ew nętrzne-, p r a c ę ;  p o d a te k ; s łu ż b ę  w o js k o w ą ;  o- 
św iecen ie ; p o r z ą d e k  i  s tre szc zen ie .

Na zewnątrz manifest przyrzeka każdemu narodo­
w i ,  któryby żądał odzyskania swój narodowości i

swego w sze ch w la d z lw a , pomoc moralną i materyal- 
ną ze strony Francy i , ^tanicacb je j  środiow, 
przyrzeka skuteczne współdziałanie dyplom acji i w o j­
ska, ponieważ jćj zasady, przyrzeczenia, przeszłość, 
przyszłość, jćj ocalenie i honor zobowięzują F ra n ­
c ją  względem Polski,  W ło c h ,  N iem iec ,  W ęgrów ; 
względem wszystkich nareszcie, którzy  juk ona p ra ­
gną skruszyć swe więzy.

Streszczenie całego manifestu tak brzm i: -G łoso ­
wanie powszechne i bezpośrednie. Jedność  władzy 
różnica urzędów; władza wykonawcza podległa w ła ­
dzy p raw odaw czej;  rzeczpospolita bez P r e z y d e n ta .  
Wolność myśli, jakikolwiek byłby jćj sposób ob ja­
wiania s ię ,  pojedynczy lub zbiorowy, nieustanny lub 
peryodyczny, ustny lub za pomocą p ism a ; wolność 
zupełna, bez najmniejszego ścieśnienia fiskainego lub 

h am ującego ,  bez kaucyi,  przywilejów, cenzury lub 
upow ażnień ; wolność zupełna, bez innych granic 
nad samą odpowi dzialność. Wywyższenie urzędu 
instytutorów; wyzwolenie niższego duchow ieństw a. 
Zastósowamo jak można najobszerniejsze zasady w y ­
borów i współubiegania się do wszystkich urzędów. 
Reforma służby wojskowćj. Zupełne zniesienie p o ­
datku dotykającego przedmioty pierwszych potrzeb, 
jak sól i napoje; przejrzenie podatku gruntow ego i 
patentów; ustanowienie podatku postępow ego i s to ­
sunkowego na dochód czysty nieruchomy i ruchomy. 
Zw ro t 45 centimów Zarząd przez pańs tw o  dróg 
żelaznych , kopalni, kanałów, zabezpieczeń itd. Zmniej­
szenie pensyi wielkich, powiększenie małych R e ­
forma adm inistracyjna, sądownicza i karna. Zniesh - 
nie uwięzień za długi i należności. Zniesienie kary 
śmierci.  Amnestya. Zachęta do rolnictwa i przemy­
słu. Nareszcie praw o do nauczania i praw o do p ra ­

cy przez kredyt i stowarzyszenie.*
Jak widziin plan nie mały, -przyrzeczenie wielkie, 

chęci olbrzymie-, idzie tylko o uskutecznienie, co aby 
mogło nastąpić, s im  lud  do którego ci panow ie się 
odzywają, n ic  wierzy.

W yrok w  Bourges wydany zadał wielki cios s t ron ­
nictwu radykalnemu, pozbawił on go wielu naczel­
ników, którzy nie będą mogli być powołani do przy­

szłego zgromadzenia praw odawczego. Ja k o ż ,  pp. 
Barbćs, Albert, L Blanc, Caussidiere skazani na nieo­

graniczone w ygnanie ; Blanqui na 10 lat więzienia; 
Raspail na 6; Cabet pojechał do Ikarji; P roudhon 
ucieczce, H ubert zbezczeszczony; wszystkie te wyda- 
rzenia są dla sprawy radykalnćj prawdziwą klęską.

Kluby jeszcze działają, ale pozbawione wyższych 
naczelników i pod nadzorem niejako po licy i , małe 
mają już znaczenie, są zresztą nie popularne w oczach

większości narodu.
  Skazani przez trybunał najwyższy w  Bourges,

zostali dziś przewiezieni przez Paryż. Powieziono 
i h do więzienia politycznego w Doullens. Na kole­
jach żelaznych Orleańskiej i północnej przedsięwzię­
to nie małe ostrożności Przez miasto przewożono 
ich pod silną strażą.

-  P J. Rufini poseł byłego króla sardyńskiego 
we F ra n c y i ,  był z pożegnaniem u prezydenta. Na 
jego miejsce przybył X. G ioberti ,  który z o s ta ł  przy­
jęty przez naczelnika Rzpltćj w  charakterze posła 
nadzwyczajnego i pełnomocnika nowego króla.

— Jen. Changarnier który pomimo odjęcia mu przez 
zgromadzenie 50 ,000  fr pensyi, zatrzymał dow ództw o 
nad gw ardyą  narodową paryzką, został ozdobiony 
wielkim k m  żem oficerskim legii honorowćj.

  M in is te ryum  p os tan o w i ło  o d m ó w ić  w sp arc ia

rządowego wychodźcom polskim, węgierskim i w ło s ­
kim którzy mieli udział w  ostatnich wypadkach w ło ­
skich- Nadto na przyszłość, żaden emigrant nie b ę ­
dzie przyjęty do Francyi i będzie zmuszony udać się 
do Anglii lub Ameryki Postanow ienie  to nie b ę ­
dzie mieć skutku wstecznego. [In d ep .)

W ł o c h y .
Turyn 30 Marca. [W yją tki z korrespondencyi 

dziennika  »Journal des Dehats«)... W iadom o po-



w szechn ie  jakie ltylo kraju tutejszego usposobienie: 
tłumaczy ono dostatecznie dla czego te same wojska 
któro się tak dzielnie biły pod Somma-Campagna, 
Goito, \o I t a ,  nie chciały się bić pod Nowarą. W i e ­
cie i o tćm że kraj zniechęcony anarchią, nie życzył 
sobie tćj wojny; nie chciał nieść więcej ofiar które 
go wycieńczały i które ponosi w  spraw ie Italii sam; 
również wiecie że ta wojna mogła być korzystną 
dla Lombardyi lecz nie dla P ie m u n tu ,  że izba i m i­
nistrowie obrane nie wedle woli narodu, nie rep re ­
zentowały go wcale.

Tak i armia pojm ow ała  stan rzeczy, w  którćj z 
drugićj strony propaganda anarchiczna tak znacznie 
węzły dyscypliny osłabiła; co w ięc ć j ! z gniewem p a­
trzyła na tych którzy obecnie rządz il i , i aby przy 
rządach się utrzymać, wojny chcieli. Daremnie o tćm 
przestrzegano ministrów, daremnie im przedstawiano 
że armia skłonniejszą je s t  maszerować przeciw an a r­
chistom aniżeli A ustryakom , że przygotowania w o ­
jenne nie ukończone, że nie mamy dosyć koni dla 
przewozu żywności,  ambulansów  i parków. Nawe* 
przedstawienia tak usilne jenerała  Chrzanowskiego 
były bezskuteczne.

Zawieszenie broni wypowiedziane 12go kończyło
się 20go w południe  O jednastej godzinie 20go
Marca, armia udała się w  pochód dla przejścia T i-  
cinu w trzech kolumnach. Porządek przykładny pa­
now ał w  armii.

Oczekiwaliśmy w  Magenta 18,000 Austryaków 
których spodziewaliśmy się oskrzydlić, zająć lub roz­
proszyć. I  naszym pojawieniem s ię « ich przednie 
straże zwinęły się szybko i cofnęły. Posunąwszy 
naszą dywizyą aż do Magenta, nie znajdując oporu, 
wróciliśmy do Trecate zostawiwszy 4tą dywizyę na 
straży mostu i rozłożywszy posterunki w Magenta, 
Abbiate - Grasso itd. .

Było więc widocznem że armia austi yacka znaj­
dow ała  się w  okolicy Paw ii,  kiedy my ją  sądzili być 

pod Magenta. Tu musimy surow o skarcić niedba- 
łość z jaką biuro wywiadow cze zorganizow ano; lecz 
n ierów nie  większa część winy spada na Lom bard- 
czyków. Jak  to ?  my podejmowali walkę za ich 
niepodległość, a nie znalazł się ani jeden  między 
nimi coby przyszedł i opowiedział nam jakie jest 
stanowisko i jakie poruszenia armii nieprzyjacielskićj?

W  nocy z 20 na 21 Marca około 3cićj godziny 
rano zawiadom ił nas szef 2gie'j dywizyi o przekro­
czeniu Ticina przez wojska aus tryackie,  jako leż o 
kierunkn jego ku Z erbo lo ,  B o rz o , Garłasco i Gro- 
pello. Liczono jego siłę na 7 lub 8000  ludzi. J e ­
nera ł  Chrzanowski odgadując jego zamiary, postanowił 
zmienić f ron t ,  i wykonał ten m an ew r  ze sprężysto­
ścią i szybkością.

Postępując na drodze z Yespolate do M o r ta ra ,  a 
z Vigevano do Gambolo, równoległćj pierwszej,  by­
liśmy na skrzydle praw ćm  Austryaków; mogliśmy ich 
więc zmusić do bitwy która ich od Pavii odcinała, 
i przypierała do rzeki Po w  razie zwycięztwa z na­
szej strony. Gdyby zaś nie chcieli przyjąć bitwy, 
wciskaliśmy ich w  kąt między Ticino a Po. W  obu 
razach powinni byli być ukarani za marsz tak zu­

chwały.
Nieszczęściem dla nas ,  błędy wielkie popełnione 

przez jenera łów  pod rozkazami jen. Chrzanowskiego 
będących, zniweczyły jo g 0 najlepiej obmyślane ra ­
chuby Jen. R am orino zamiast znajdować się p0(|
Cava zos t awi ł  ba ta l ion  j ed en  l i n iowy i drugi  s t rzel­

c ó w  celnych (bersaglieri), a sam przeszedł  rzekę Po. 
P o t e m ,  kiedy nas  Aus t ryacy  pod  S fo rcesca i Gam­
bolo a t a k o w a l i ,  l s za  dvwizya pod M o r t a r a  stojąca,  

z dywizyą r e z e r w o w ą ,  22 ,000  ludzi i 32 działa u -  

uciekła haniebnie za p ie rwszym dz i a ło wym  w ) ‘ 

s t rza łem.
Takie nieszczęścia zmusiły jen. Chrzanowskiego do

zmiany planu. Już nie było co myśleć o wyparciu 
nieprzyjaciela za rzekę Po. My sami byliśmy zmu­
szeni starać się o połączenie z lszą dywizyą i z re ­
zerwą aby przyjąć bitwę p:,d N o w arą ,  dokąd nie­
przyjaciel dążył aby temu połączeniu się przeszko­
dzić. Tu miały się losy Lombardyi rozstrzygnąć. 

Pozyoya była w y b o r n a . . .

Jenera ł  Chrzanowski miał zamiar w  nocy 21 w y­
konać marsz śmiały z Gambolo na M o r ta ra ,  dając 
rozkaz dywizj om wczoraj odpartym do attako * ania 
nieprzyjaciela z frontu, podczas gdy on sam z re sz tą  
armii uderzyłby na skrzydło prawe. Z wojskiem 
w  boju  w y trzym ałćm , w  obro tach  wyćwiczonćm, 
świetny ten pomysł musiałby być skutkiem s ta ­
nowczym uwieńczony; wszakże jenera ł  stracił wszel­
ką w iarę  w  swoje wojska, a przyznać trzeba że od- 
w ro t  naszego prawego skrzydła z L om bardów  zło­
żonego (28 batalionów, 12 szwadronów, 32 dział), 
w  obec 7 lub 8000 ludzi, aż nadto usprawiedliwiał 
przezorność jen. Chrzanowskiego. Nadto w iadom ość
0 porażce pod M ortara ,  szybko wojska nasze prze­
biegająca przyczyniła się znacznie do zniechęcenia 
żołnierzy; brygada Sabaudzka, w ybór  a rm ii ,  głośno 
szemrała i wyraźnie się oświadczyła, że nie będzie 
się bić za W łochów , kiedy oni sami nieobcą się bić 

we włanej swojćj sprawie.

  W iadom e już siły obu wojsk, ich stanowisko
1 skutek bitwy pod N ovara........

  W ogóle powiedzieć trzeba, że wojska nasze
w  tym dniu mało wytrwałości p o k a z a ły . . . .  Szczę­
ściem — spokój, s rew  zimna jen. Chrzanowskiego prze­
zorność z jaką postawił dw ie  dyw izje  w rezerwie, 
pozwoliły nam przedłużyć bitw ę aż do późnej no ­
cy  Chrzanowski wywiązał się dnia tego sumien­
nie z powinności jenerał; , a naw e t  żołnierza: szar­
żow ał z kawaleryą dla zasłonięcia króla zagrożone­
go przez tyralierów  nieprzyjacielskich; prowadził 

i
kilka razy piechotę w ogień; przytomny wszędzie 

gdzie tylko niebezpieczeństwo, nie tracił z oka głó- 
wnćj dyrckcyi batalii. . .

.... O ośmej godzinie postanowił król wejść w  u- 
kłady ... o dziewiątej opuścił N o w a rę . . .

.... Z drugiej strony rzeki Momo, w  dobrćj pozy- 
cyi jen. Chrzanowski zebrał jeszcze raz wojska i u- 
staw ił je w szyku bojowym ; In podniosło dziwnie 
moralne uczucie wojska i zdobyło ostatecznie dla 
jen Chrzanowskiego szacunek i wdzięczność armii,  
bo już pierwej umiał sobie zjednać w wojsku i w kra­
ju  powszechne zaufanie.

T u r c y a.
Dziennik francuzki la  Presse  z 5 b. m. umieścił

korrespondenCyą z K o n s tan ty n o p o la  P°ó  d a tą  15 M a r ­

c a ,  w  którćj znajdu jem y n a s tę p n e  szczegóły:

Od niejakiego czasu zaszło poróżnienie w D yw a­
nie pomiędzy dw om a najznakomitszymi ministrami 
Porty  O ttom ańskić j: Reszydem Ba-zą i Riza Baszą. 
P ow odem  do tego było zajęcie  przez Rossyą księstw 
Naddunajskich. Reszyd Basza, jako wielki W ezyr, 

a ztąd odpowiedzialny za czynności rządu, był za 
użyciem środków łagodnych do przyprowadzenia Ros- 
syi ku ustąpieniu z Wołoszczyzny. Kroki energ i­
czniejsze mogłyby być przedsięwzięte tylko z po m o ­
cą Francyi i Anglii, które zachęcając Turcyą d> o 
p o ru ,  bynajmniej dotąd nie oświadczyły się s tanow ­
czo. Zaś Riza-Basza był zdania przeciwnego, chcąc 
wszelkiemi sposoby popieleć prawa Porty. Lecz po ­
lityka ta wiodła w pros t  do wojny z Rossyą, która 
bez wsparcia Francyi i Anglii,  mogła podać Turcyą
w wielkie niebezpieczeństwo. Takie położenie rze­

czy wymagało rozwagi, i jeżeli trudność mogła być 
załatwioną na drodze dypl°m a*5'czne j , zaniedbywać 
tego środka nie było w o ln o ,  i tylko w  ostateczno­
ści pozostawało udać się do kroków wojennych.

Cóżkolwiek bądź ,  niezgoda w Dywanie osłabiając 
sprężystość i jedność działania, służyła na korzyść 
Rossyi. Nie było innego sposobu do wyjścia z t r u ­
dnośc i,  jak usuwając Rizę Baszę z ministerstwa w o j­
ny, lub podnosząc go do godności wielkiego W e ­
zyra ,  co bynajmniej nie byłoby po myśli p. Canning, 
nie mającego doń  wielkićj sympatyi od sprawy r e ­
negata Owaghiin.

Dla położenia końca nieporozumieniu a ztąd za­
mieszaniu, sultar. na dniu 11 Marca usunął Rizę- 
Baszę, a na jego miejsce m ianow ał ministrem w o j­
ny M ehmeda-Ali-Baszę, wielkiego adm ira ła ,  który 
znów był zastąpiony przez Suleymana-Baszę-, mini­
stra handlu. Ministeryum handlu jeszcze nie zapeł­
nione. I lubo dywan pozostał ten sam p raw ię ,  bo 
nikt nowy doń nie w szedł,  wszyscy tu cieszą się 
z tego w ypadku, gdyż można będzie nadać polityce 
ottomańskićj kierunek więcej stanowczy idąc w myśl 
Reszyda-Baszy. Powiadają że j> Canning nie jest 
obcym tćj zm ianie, bowiem w  wilią takowej,  miał 
posłuchanie u su łtana ,  w  innym w praw dzie  in te re ­
s ie ,  z czego wszakże nieomieszkał korzystać dla przy­

prowadzenia widoków swych do sku tku ,  względem 
Riza-Baszy.

Ponieważ w  Konstantynopolu mówią wiele o p o ­
dobieństwie wojny z R ossyą,  co szkodzić zaczyna 
interesom handlowym , przeto Dywan ogłosił w G a­
zecie r zą d o w e j  a r tyku ł ,  w  którym stara się uspo­
koić publiczność, twierdząc że sprawa Księstw  N ad­
dunajskich da się w krotce załatwić na drodze po ­
koju. Oznajmia że P o r ta  zostaje w bardzo do lnych  
stosunkach ze wszystkiemi m o c a rs tw am i, tak sąsie- 
dniemi jak dalszemi; a że się uzbra ja ,  to dla tego 
tylko, aby być w  możności nakazać szanowanie 
swćj neutralności. Artykuł te n ,  chociaż tyle dy­
plomatyczny , uważany jes t  w  Konstantynopolu za 
bardzo znaczący, w  którym rząd daje więcej do 
zrozumienia aniżeli mówi.

Chociaż stanowisko jakie w  spraw ie Księstw  za­
jęły Francya i Anglia jes t  bardzo dyplomatyczne, 
wszakże sp iaw iło  o n o ,  że Rossyą jes t teraz mnićj 
w ymagającą w  obec Turcyi. P o r ta  ottomańska o d ­
mówiła niedawno zawarcia sojuszu proponow anego 
przez gabinet petersburgsk i, pomimo że żądanie by­
ło w  wyrazach dość nakazujących i naglących. Spo­
dziewano się otrzymać notę najgroźniejszą; bynaj­
mniej , Rossyą projekt trak ta tu  cofnęła. W  Ksi, ■stwacli 
zaw arła ugody o dostawienie ży wności na dwa tylko 
miesiące. Czyby to miało znaczyć, że wchodzimy 
zupełnie na drogę p o k o ju , że Rossyą wojska z M oł­
dawii i Wołoszczyzny w y c i ą g n i e ?  nie w iad o m o ; to 
tylko mi się zdaje , że T u rc ja  zgodnie z Francyą i 
Anglią naznaczy la Rossyi termin do opu-zczenia Księstw 
które jeźliby nie nastąpiło po jego u p ły w ie , wtedy 
obaczą co zrobić wypadnie.

H o s s y  a.
Gabinet rossyjski wydał okólnik do posłów swych 

zagranicą, który -zasady jedynie ludzkości przytacza 
za powód interwencyi rosssyjskićj w  Siedmiogrodzie, 
i (przeciwko utrzymywaniom dzienników austryackiej) 
tw ie rd z i , że mieszkańcy Hermansztadu przez organ 
władz swoich prosili o pomoc- rossyjską. Ten “ś ro ­
dek czysto miejscowy- niema nic wspólnego ze zbroj­
ną interwencyą w  wewnętrznych sprawach Austry- 
ackiego ces. które zwalczając cztery powsania oka­
zało dostatecznie, że sobie samo poradzić umie, i ża­
dnej materyalnej pomocy od Rossyi niepotrzebuje.

( G az. S z lą s . )

Redaktor
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